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Intencje Mszalne: 27.05. – 02.06.2013 r. 

Poniedziałek 
27 maja  

7.00 + Kazimiera Gucwa 

18.00 + Irena Prącik (19 gregoriańska) 

Wtorek 
28 maja 

7.00 ++ Stanisław i Katarzyna Dyrda 

18.00 + Irena Prącik (20 gregoriańska) 

Środa 
29 maja  

7.00 + Irena Prącik (21 gregoriańska) 

18.00 Dziękczynna za otrzymane łaski z prośba o Boże błogosławieństwo dla 

członkiń z Róży św. Marii Magdaleny 

Czwartek 
30 maja 

Boże  

Ciało  

7.30 W intencji Panu Bogu wiadomej 

9.00 ++ Władysława Borkowska w 5 rocz. śm., mąż Władysław 

10.30 Dziękczynna w 4 rocznicę ślubu Kingi i Sławomira z prośbą o Boże bło-

gosławieństwo dla nich. 

12.00 + Irena Prącik (22 gregoriańska) 

18.00 ++ Helena i Ludwik 

Piątek  

31 maja  
7.00 + Marian Kołodziejczyk (od żony) 

18.00 + Irena Prącik (23 gregoriańska) 

Sobota 
1 czerwca  

7.00 Dziękczynna w 28 rocznicę ślubu Marii i Jacka z prośbą przez wstawien-

nictwo Matki Bożej Nieustającej Pomocy o Boże błogosławieństwo i 

potrzebne łaski. 

18.00 + Irena Prącik (24 gregoriańska) 

 

IX Niedziela 

Zwykła 

 

2 czerwca 

7.30 + Józef Powroźnik 

9.00 + Stanisław Czepiec w 4 rocz. śm. 

10.30 + Irena Prącik (25 gregoriańska) 

12.00 Dziękczynna w 3 rocznicę ślubu Krzysztofa i Katarzyny z prośbą o zdro-

wie, Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej Nieustającej Pomocy. 

18.00 ++ Gertruda w 25 rocz. śm., Józef mąż w 21 rocz. śm. — Flisowie 

Niedziela Trójcy Przenajświętszej 

 To mówi mądrość Boża: Pan mnie stwo-

rzył, swe arcydzieło, jako początek swej mocy, 

od dawna, od wieków jestem stworzona, od po-

czątku, nim ziemia powstała. Przed oceanem 

istnieć zaczęłam, przed źródłami pełnymi wody; 

zanim góry zostały założone, przed pagórkami 

zaczęłam istnieć; nim ziemię i pola uczynił - 

początek pyłu na ziemi. Gdy niebo umacniał, z 

Nim byłam gdy kreślił sklepienie nad bezmiarem 

wód, gdy w górze utwierdzał obłoki, gdy źródła 

wielkiej otchłani umacniał, gdy morzu stawiał 

granice, by wody z brzegów nie wyszły, gdy 

kreślił fundamenty pod ziemię. Ja byłam przy 

Nim mistrzynią, rozkoszą Jego dzień po dniu, 

cały czas igrając przed Nim, igrając na okręgu 

ziemi, znajdując radość przy synach ludzkich.  

(Prz 8,22-31) 

 Dostąpiwszy więc usprawiedliwienia 

przez wiarę, zachowajmy pokój z Bogiem przez 

Pana naszego Jezusa Chrystusa, dzięki któremu 

uzyskaliśmy przez wiarę dostęp do tej łaski, w 

której trwamy i chlubimy się nadzieją chwały 

Bożej. Ale nie tylko to, lecz chlubimy się także z 

ucisków, wiedząc, że ucisk wyrabia wytrwałość, 

a wytrwałość - wypróbowaną cnotę, wypróbowa-

na cnota zaś - nadzieję. A nadzieja zawieść nie 

może, ponieważ miłość Boża rozlana jest w ser-

cach naszych przez Ducha Świętego, który został 

nam dany. 

(Rz 5,1-5) 

 

 Jezus powiedział swoim uczniom: 

Jeszcze wiele mam wam do powiedze-

nia, ale teraz [jeszcze] znieść nie może-

cie. Gdy zaś przyjdzie On, Duch Praw-

dy, doprowadzi was do całej prawdy. 

Bo nie będzie mówił od siebie, ale po-

wie wszystko, cokolwiek usłyszy, i 

oznajmi wam rzeczy przyszłe. On Mnie 

otoczy chwałą, ponieważ z mojego weź-

mie i wam objawi. Wszystko, co ma 

Ojciec, jest moje. Dlatego powiedzia-

łem, że z mojego weźmie i wam objawi. 

(J 16,12-15) 
 

 

PIERWSZE CZYTANIE 

z Księgi Przysłów 
EWANGELIA według św. Jana 

DRUGIE CZYTANIE 

z Listu do Rzymian 

 

 DZIEŃ OTWARTY W KLUBIE KULTURY MYDLNIKI  
DZIEŃ DZIECKA - 2 czerwca 2013r. o godz. 12.00 

W programie: 

* bajka dla dzieci, * występ grupy ze studia Teatru, Muzyki i Tańca — 

”Armatys”, * występ dzieci przedszkolnych, * koncert kapeli i grupy 

„Ustroystwo”. 

* Możliwość spotkania z instruktorami prowadzącymi zajęcia: język an-

gielski, taniec towarzyski, robotyka, muzyka, film ,studio teatru, muzyki 

i tańca „Armatys”, a także instruktor od różnych technik plastycznych. 
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 Dogmat o Trójcy Świętej można streścić  

w następujący sposób: ISTNIEJE JEDEN BÓG  

W TRZECH OSOBACH - OJCA, SYNA I DU-

CHA ŚWIĘTEGO. Kto uważa się za chrześcijanina, 

a tego dogmatu nie uznaje jest nazywany 

'antytrynitarzem'. Do antytrynitarzy należeli w sta-

rożytności arianie, a obecnie miedzy innymi bracia 

polscy, remonstranci polscy, unitarianie i świadko-

wie Jehowy.  

 Na początku trzeba stwierdzić kardynalną 

prawdę biblijną o tym, że Bóg jest jeden: " Słuchaj, 

Izraelu! Pan jest Bogiem naszym, Pan JEDY-

NIE!" (Pwt 6,4). Możliwe jest też tłumaczenie koń-

cówki wersetu jako: "Pan jest JEDEN". Od tej nie-

podważalnej prawdy trzeba teraz przejść do równie 

niepodważalnej prawdy, że Bóg jest Wieloma: 

"Potem rzekł Bóg: UCZYŃMY człowieka na obraz 

NASZ, podobnego do NAS (...)" (Rdz 1,26), oraz: 

"I rzekł Pan Bóg: Oto człowiek stał się taki jak MY 

(...)" (Rdz 3,22) i: "(...)I rzekł Pan: (...) Przeto 

ZSTĄPMY tam (...)" (Rdz 11,6.7) oraz: " Potem 

słyszał głos Pana mówiącego: Kogoż poślę? A kto 

NAM pójdzie? (...)" (Iz 6,8; Biblia Gdańska).  

Poza tym Stary Testament mówiąc o Bogu używa 

przeważnie hebrajskiego słowa 'Elohim' znaczącego 

dokładnie 'Bogowie'. W odniesieniu do Boga uży-

wane jest także słowo 'echad' znaczące jedność 

różnorodną.  

 Zgodnie z egzegetyczną tezą, mówiącą o 

tym, że Stary Testament jest ukryty w Nowym - 

Nowy Testament odkrywa: Bóg jest nie tylko Wie-

loma, ale jest dokładnie Trzema: "Idźcie tedy  

i czyńcie uczniami wszystkie narody, chrzcząc je  

w imię OJCA i SYNA, i DUCHA ŚWĘTEGO" (Mt 

28, 19) oraz: "Łaska PANA JEZUSA CHRYSTU-

SA i miłość BOGA, i społeczność DUCHA ŚWIĘ-

TEGO niech będzie z wami wszystkimi" (2 Kor 

13,13) i: "(...) jeden DUCH, (...)jeden PAN, (...)

jeden BÓG i OJCIEC (...)" (Ef 4, 4-6)oraz: "(...) 

DUCH ten sam (...)PAN ten sam (...)ten sam BÓG 

(...)" (1 Kor 12,4-6). W tejże Trójcy nikt nie jest 

większy ani mniejszy, starszy ani młodszy, bo:  

"JA i OJCIEC jedno JESTEŚMY" (J 30,10). 

 Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Święte-

mu, jak było na początku, teraz i zawsze i na wieki 

wieków. Amen.   

 Jednym z ważnych pytań człowieka mą-

drego jest ustalenie spadkobiercy tego, co posia-

da. Wielu zabiega o to, aby dzieciom na starcie 

było lepiej niż im, chcą, aby posiadały więcej niż 

oni. To staje się celem ich działania. Myślą,  

że jeśli dzieci wystartują z własnym mieszka-

niem, a nawet domem, z zapewnieniem konta 

bankowego, to mają wielką szansę wygrać życie 

w piękniejszym stylu niż ich rodzice, którzy się 

dorabiali. Celem więc zabiegów takich rodziców 

o majątek jest troska o spadkobierców. 

 Kohelet zna ten mechanizm myślenia  

i odsłania jego bardzo słabe strony. Nikt bowiem 

z rodziców nie wie, jak dzieci podejdą do tego, 

co posiadają. Dla Koheleta celem wychowania 

jest wprowadzenie dzieci w świat mądrości, a nie 

w świat posiadania. Mądre dziecko potrafi  

zatroszczyć się o to, co mu potrzebne do życia  

i jeszcze innym pomoże. Majątek w rękach głu-

piego dziecka jest dla niego jak kamień zawie-

szony u szyi i doprowadzi go do zniszczenia. 

  

 Znienawidziłem też wszelki swój doro-

bek, jaki nabyłem z trudem pod słońcem, a który 

zostawię człowiekowi, co przyjdzie po mnie.  

A któż to wie, czy mądry on będzie, czy głupi?  

A władać on będzie całym mym dorobkiem,  

w który włożyłem trud swój i mądrość swoją pod 

słońcem. I to jest marność. Zacząłem więc ulegać 

zwątpieniu z powodu wszystkich trudów, jakie 

podjąłem pod słońcem. Jest nieraz człowiek, 

który w swej pracy odznacza się mądrością, 

wiedzą i dzielnością, a udział swój musi on  

oddać człowiekowi, który nie włożył w nią trudu. 

To także jest marność i wielkie zło  

(Koh 2,18–21). 

  

 Dziś wielu rodziców popełnia błąd wska-

zany przez Koheleta. Oni zamiast inwestować  

w wychowanie mądrych dzieci, inwestują w to, 

co posiadają. Okazuje się, że start młodego czło-

wieka z majątkiem gasi w nim energię ducha  

i nastawia go na konsumpcję, a nie na twórczość 

i pomnażanie tego, co posiada. Błąd ten można 

obserwować w podejściu do dziecka w szkole. 

Rodzice sądzą, że jemu się wszystko należy.  

Ale ten, kto tak uważa, jest daleko od mądrości. 

Dziecko winno się wiele nauczyć, i to jest cel 

szkoły. 

  

 Wszyscy autentyczni wychowawcy chcą 

prowadzić młodego człowieka drogą mądrości,  

a nie posiadania i umacniania postawy: „mnie się 

wszystko należy”. W perspektywie jutra, tylko 

mądrzy odniosą sukcesy. Głupi przegrają, tracąc 

nie tylko to, co posiadają, ale i siebie. 

 Odpowiedzialność za wychowanie mą-

drego spadkobiercy spoczywa na rodzicach. 

Dlatego jeśli widzą, że dziecko idzie drogą głup-

ca, nie powinni mu zostawiać w spadku żadnych 

rzeczy doczesnych. Winni w sposób mądry roz-

dać potrzebującym to, co posiadają, a dziecko 

niech „wygrywa życie” w oparciu o swą głupotę. 

Kohelet uważa, że spadkobiercą winni być ludzie 

mądrzy, nawet jeśli do rodziny nie należą.  

Zostawienie bowiem głupich dzieci z zapleczem 

finansowym, to wyrządzenie im kolejnej szkody. 

Duży procent konfliktów rodzinnych jest związa-

ny właśnie ze spadkami. Rodzeństwo żyje  

w zazdrości i nienawiści, a wielkie korzyści mają 

z tego jedynie sądy. Dziś to nieszczęście w samej 

Polsce dotyka milionów ludzi. 

 Szczęśliwi rodzice, którzy wychowują 

mądre dzieci. Mogą im nie przekazać nic z war-

tości doczesnych, a jeśli zostawią ich z mądro-

ścią, dzieci będą ich szanowały i kochały  

do końca życia. Spadek mądrości po rodzicach 

jest miliony razy cenniejszy niż majątek.  

Jeśli Kohelet miał na uwadze losy króla Salomo-

na, to ta jego wypowiedź jest oparta na faktach 

podanych w historii Izraela. Salomon słynął  

z mądrości, ale nie potrafił wychować mądrych 

synów. Ich zniszczył majątek, jaki po ojcu otrzy-

mali. Historia się powtarza. Bywa, że nawet 

mądrzy rodzice nie potrafią wychować mądrych 

dzieci. 

ks. Edward Staniek 

źródło:  www. Źródło, pl, red. BK 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE:  
 Dziś kończy się okres spowiedzi i komunii św. wielkanocnej. Dzisiaj i w Boże Ciało nabożeństwo 

majowe o godz. 17.30, a w pozostałe dni tygodnia po Mszy św. wieczornej. W tym tygodniu: w środę wspo-

mnienie św. Urszuli Ledóchowskiej, w czwartek Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa (Boże 

Ciało), w piątek Święto Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny, w sobotę  wspomnienie św. Justyna. 

 We wtorek po Mszy św. wieczornej spotkanie biblijne z ks. prof. Romanem Bogaczem. 

 W czwartek Uroczystość Bożego Ciała. Msze św. w naszym kościele o godz. 7.30, 9.00, 10.30, ok. 

12.00 — po procesji i o godz. 18.00. Po Mszy św. o godz. 10.30 wyruszy procesja do czterech ołtarzy:  

1. przy kapliczce na ul. Brzezińskiego, 2. na ul. Wierzyńskiego, 3. przy zbiegu ul. Balickiej i Zakliki, 4. przy 

figurce Matki Bożej za kościołem. Rejony, które wymienialiśmy w ubiegłą niedzielę prosimy o przygotowa-

nie ołtarzy. Do udziału w procesji zapraszamy: dziewczynki do sypania kwiatów, chłopców do poduszek  

i z dzwoneczkami, dzieci I — komunijne, młodzież i starszych do chorągwi i feretronów, Różę Światła, 

Służbę liturgiczną ołtarza, asystę procesyjną, kapelę, a panów z Rady Parafialnej do pomocy policji w za-

bezpieczaniu trasy procesji. Udekorujmy też nasze domy, zwłaszcza na trasie procesji (materiały do dekora-

cji możemy nabyć u p. kościelnego w zakrystii). Niech udział w procesji  wyrazem naszej wiary w realną 

obecność Pana Jezusa wśród nas pod postaciami Chleba i Wina. 

 W piątek zakończenie nabożeństw majowych, po Mszy św. wieczornej procesja Oktawy Bożego 

Ciała. Od soboty rozpoczynamy nabożeństwa do Najświętszego Serca Pana Jezusa (czerwcowe). W sobotę 

— I sobota czerwca. Po Mszy św. rano modlić się będziemy w intencjach: małżeństw proszących o dar po-

tomstwa, rodzin oczekujących narodzin dziecka, Duchowej Adopcji Dziecka Poczętego, a po wieczornej 

Mszy św. nabożeństwo i procesja oktawy, spotkanie dla rodziców i chrzestnych, którzy w czerwcu planują 

chrzest dziecka. Do chorych z Najświętszym Sakramentem udamy się w sobotę od godz. 8.30. 

 W przyszłą niedzielę po Mszy św. o godz. 9.00 Zmianka Różańcowa, a biblioteka parafialna będzie 

czynna od godz. 10.00 do 11.00. Dzisiaj po Mszach św. przed kościołem wolontariusze zbierają ofiary  

na Hospicjum św. Łazarza w Krakowie. 

 Bóg zapłać za sprzątanie i udekorowanie kościoła rej. Centrum i ul. Darowskiego, a do sprzątania  

w sobotę od godz. 9.00 zapraszamy rej. ul. Brzezińskiego. Wszystkim ofiarodawcom, którzy złożyli datki  

na witraże składamy serdeczne Bóg zapłać. 

Wychować mądre dzieci Biblijne podstawy dogmatu  

o Trójcy Świętej 


